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GENY OGŁOSZEŃ
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
la zastrzelenie miejsca

dolicza iiq  2 5 ° /,
ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego w
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Różnice zdań na synodzie
biskupów Rzeszy

B E R L I N ,  21. 8. W  p ią te k  wieczorem 
zakończyły  się w F a łd z ie  o b rad y  dorocz 
ne.go sy n o d u  b iskupów  n iem ieckich .  S y ­
nody e p isk o p a tu  n iem ieck iego , o d b y w a ją

pierw sza Chrześcijańska 
ROZLEW NIA PIW A W B Ę D Z IN IE  

W ładysława Juszczyka
poleca znakom ite piwa:

Sieteckie jasne i ciemne 
Zdrój Ż y w ie c k i  

eraz porter Żywiecki.

Strajk vs porcie marsylsktśR
P A R Y Ż , 21. 8. K o n f l ik t  między robo t  

n ik a m i  p o r to w y m i a p ra c o d a w c a m i w 
M a rsy l i i  wszedł w o s t rą  fazą. R o b o tn i ­
cy P ortow i odrzuciw szy  a r b i t r a ż  rządu 
w sp ra w ie  podw yżki p lac i u re g u lo w a n ia  
k w e s t i i  n ad l iczbow ych  godzin  p racy ,  
ja k  rów nież  dm  św ią tecznych , .jednogioś 
n ie  pos tanow ili  s t r a jk o w a ć  w dalszym  
ciągu.

S p ra w a  za łagodzen ia  z a ta rg u  je s t  
p rze d m io te m  c iąg ły c h  n a r a d  prem ie) a 

B a la d i e r a  z m in i s t r a m i  p ra c y ,  sp raw  
w ew n ę t rz n y ch  o ra z  w yższym i funkc jom ’, 
w ew n ę t rz n y ch  o ra z  w yższym i funke jona  
r iu s z a m i  m in i s te r s tw a  s p r a w  w o jsk o ­
w ych .  W  ko la ch  rządow ych  b r a n a  b y ła  
bow iem  pod  u w ag ę  ew e n tu a ln o ść  p rz y ­
m u so w e g o  u ru c h o m ie n ia  p ra c y  w porcie  
m a rs y l s k im  przez  częściową m i l i t a r y z a ­
cję  p o r tu .

Stroik p racow ników
W  W IE LK IM  HOTELU.

P A R Y Ż . 21. 9- Na sk u te k  s t r a j k u  p r a  
cow ników . je d en  z na jw ięk sz y ch  hoteli 
tw im anej m ie jscow ości  k ą p ie lo w e j  n a  
R iw ie rze  w St. T ro p e z  zos ta ł u u ie ru c h o  
m rnny  w  pełni sezonu tu ry s ty c z n e g o .  — 
W o b e c  porzucen ia  p r a c y  p r ;e z  p raco w ­
n ik ó w  ho te low ych ,  d y rek c ja  p o s ta n o w i ­
ła ho te l zam knąć .  N a  160 k u r a c ju s z y  c- 
kolo 100, nie m ogąc s0 bie znaleźć m ie j ­
sca w  in nych  ho te lach ,  od jecha ło  do 
domów.

200 zafcitycii i rannych
w  w a l k s ’■‘i w  P a l e s t y n i e
JE R O Z O l 1 1 A, 21. 8. W edług pry 

w atnych doniesień, potyczka, k tóra 
zakończyła się w p iątek , dała w bilun 
sie 20tl zabitych i rannych, w tym  wiel 
ką liczbę m ieszkańców wsi M adialkro 
urn. k tórzy brali udział w walce- W ieś 
ta  w czasie działań  w ojska._ w spiera 
nycli przez 13 sam'V o [ów wojskowych 
została całkowicie zburzona. Ze_wzglę 
dów na obecność silnie uzbrojonych 
band w bezpośrednim  sąsiedztw ie Je  
rozolimy, władze nakazały gaszenie rr 
gnia w okolicach Jerozolim y. Poza 
tym  na wszystkich drogach P a lestyny  
obow iązuje gaszenie św iatła  w gArDi 
nach od 18 do 4.

ce się t r a d y c y jn ie  od r. 18/0 zakończone 
/o s t a j ą  zw ykle  w y d a n ie m  l is tu  p a s t e r ­
skiego- D o tychczas  ci© w iadom o, czy w 
tym  roku  l i s t  ta k i  zos tał w y s to so w a n y ,  
gdyż  czynn ik i  kościelne w z b r a n i a j ą  się 
udzielić jak ich k o lw iek  in f o rm a c y j  w  te j  
spraw ie .

W brew  p ie rw o tn y m  pog łoskom , j a k o ­
by b iskup i  b aw a rsc y  p rz y s ła l i  n a  synod  
ty lk o  swego o b s e rw a to ra  — by li  (oni 
wszyscy obecni w czasie  ca łe g o  p rz e b ie ­
gu  ob rad .

.Test rzeczą c h a r a k te ry s ty c z n ą ,  że po 
m im o w łąc ze n ia  te r y to r iu m  a u s t r i a c k i e ­
go do o rg a n iz m u  p a ń s tw o w e g o  Rzeszy, 
b iskup i  a u s t r i a c c y  n ie  wzięli u d z ia łu  w 
zjeżd/ie .  co k o m en tow ane  jć s t  j a k o  wy- 
raz  różn ic  w ocenie r u c h u  n a ro d o w o  - 
soc ja l is tycznego  m iędzy  b isk u p a m i A u ­
s t r i i ,  a  d aw n e j  Rzeszy. Rów nież,  w edle  
pogłosek , w ło n ie  e p isk o p a tu  d aw n e j

Rzeszy za ry so w a ć  się m ia ły  w  czasie 
o b ra d  synodu  pow ażne różn ice  zdań, a 
m ianow icie
młodsi członkowie ep isk o p a tu  pod p rz e ­
w odnictwem  k o a d iu to ra  z F u ld y  ks. d r .  
D ietza znaleźli s ię  w rp o ąy c j i  wobec 
s ta rszy ch  b iskupów  z ks. k a r d y n a ła m i
B e r t ra m e m  i F a u lh a b e r e m  na czele. —

P rzeds taw ic ie le  opozyc ji  r e p re z e n to ­
wać mieli p u n k t  w idzenia zbliżony do 
poglądów ks. k a rd y n a ła  I n i tz e ra  i bi­
skupów  au s t r iac k ich  na s tosunek  koseio 
la  wobec narodow ego  soc ja l izm u.

J a k  s łychać  s ta rs i  b iskup i mieli  j e ­
dnak  uzyskać  p rzew agę  n a  synodzie, co 
w yraz i ło  się m. in. w niedopuszczeniu  
do obrad  b iskupów  a u s t r ia c k ic h .  P o n ie  
waż do dzisiejszego dn ia  n ie  w ydano  
w sp raw ie  obrad  żadnego k o m u n ik a tu  
należy oczekiwać e w e n tu a ln eg o  lis tu  pa 
s te rsk iego .

mmmum m p o m o r z u
przec iwno zo ro d n i  hitlero wców g d n isk ich
GDY^NIA, 21. 8. W sz p i ta lu  gdyńsk im  

d o k o n an o  dziś ko le jarzow i T adeuszow i 
W in n ic k ie m u  n iupu iac j i  obu nóg. W in ­
nick iego  — ja k  p isa l iśm y  — w yrzuci li  
z po c iąg u  k o le ja rze  h i t le row scy ,  z k tó ry  
nu posprzecza] się na te m a ty  po lityczne 

W in n ick i ,  odzyskaw szy  p rzy tom ność  
rozpozna ł jednego  z h itlerow ców . JeM 
n ie ja k i  Hassę.

W  G dyni doszło do m an ifes tac j i ,  a n ­
ty h i t le ro w sk ich ,  l tb tys ięm iiy  t łu m  spali ł  
pub liczn ie  dziennik i g d ańsk ie ,  z n a le z io ­
ne w k ioskach  i wznosił  o k r z y k i ,  żąda jąc  
s tanow czych  kroków zabezpieczenia  o- 
c h ro n y  P o la k ó w  w G dańsku ,  Analogic?, 
no m a n i fe s ta c je  odbyty  się w T o ru n iu  i 
G rudz iądzu .

Uwolnili wszystkich
W IĘ Ź N IÓ W .

JE R O Z O L IM A , 21. 8. P o w a ż n y  od­
dział t e ro ry s tó w  n ap a d ł  n a  w ięzienie \y 
N ourghem s.  gdzie p rzebyw a li  skazan i 
na  d łu g o te rm in o w e  (ciężkie w ięz ien ie  i 
w y p u śc i ł  w szys tk ich  więźniów  na  wo]-. 
ność.

feUmkjito
F abryka  Sukna w Bielska 

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym  zaw iadam ia P- I- 
K lientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony

na ul. Warszawską Nr. 1
|  T e l e f o n  6247® j |

Krwawe walki
w Hiszpanii

W A L E N C JA , 21. 8. K om unikat 
s z t a b u  w<ysk rządow ych podaje, że na 
iron ip 1 want u wojska gen. F ranco  
w iL'Hs'/yu; c ’- > u atakow ał y star owi-
s k a  r z ą d o w e  p o d  s e n o r o .  p o h .ż o u e  o 
20  k m .  z a c h ó d  od  V i v ę r .

To dw udniow ej bitw ie w ojska rzą 
dowe zmusz'Yie były do opuszczenia 
wzgórz Elcubillo i Resinero, um acnia 
jąc  się w nowym m iejscu w n iew iel­
kiej odległości od utraconych pozyeyj

N atarc ia  n ieprzyjaciela  na połu­
dnie (Y1 C apcna R iahlo w S ie rra  Ja- 
valam bi'es zot.ały odparte.

Zuchwały napad rabunkowy
i a  6Cż2Si3 licznych przechodniów na rynku sławkowskim

OLKUSZ. 21. 8. W Sław kow ie w 
uh. sobotę w godzinach popoludmu- 
wych dokonano na miejscowym ryn­
ku zuchwałego napadu rabunkowego 
na kasjerkę młyna parowego Rechm- 
ca Sonie Grynszoau. Napad dokonany 
został na oczach licznych przgr m- 
dniów.

Kasjgrka Gryuszpan szła przg/ ly  
m.k w towarzystwie służącej niejakiej 
Cgder, która niosła w teczce na pocztę 
uli!!® złotych.

W  pewnym memencie do służącej 
podbiegi nieznany mężczyzna, który 
wyrwał jej teczkę i począł uciekać. 
Na wszczęty alarm przechodnie będą

Pogrzeb kHlioki
żałobna man fesi icia S łowaków

RU ŻO M B ER K , 21. 8. W  Rużombar 
ku odbył się dziś pogrzeb przywódcy 
słowackiej partii  ludowej, ks. Andrzę
ja  H I  i n k i .  W  żałobnej u r o c z y s t o ś c i
w zięło, udział około 100 tys. Słowaków 
przybyłych ze w szystkich stron Słowa 
czyzny. P rzeciw nicy polityczni ks. 
H linki byli rów nież licznie r e p r e z e n ­
towani.

Z Polsk i przybyły liczne delegacje 
kól oficjalnych oraz cyganizacy.i kuto 
liekich. Poseł polski w  Pradze, p- 1 a 
pee przybył do Rużom berku już w7 so 
bofę.

Prezydenta republiki, BeUpsza, re­
prezentował premier Hodża. Wraz z 
nim przybyło paru ministrów.

M iasto tonęło w czarnych chorą­
gwiach. Kościół, w którym  spoczywa 
ły na k a ta fa lk u  zwłoki ks. H linki, hyl 
o tw arty  przez całą noc. T łum y Słowa 
ków przew inęły się przez św iątynię, 
mcidląc się za duszę w ielkiego Słowa 
ka. T rum nę w yniesiono z k  J  :i(-ła 
przy  dźwiękach dzwonów. W  konduk­
cie pogrzebowym  szło k ilkuset księży 
i zakonników.

cy świadkami zuchwałego napadu r/u  
ciii się w pogoń za napastnikiem. Ten 
jednak wydobył z kieszeni rewolwer 
i steroryzował ścigających go męż­
czyzn. Pod osłoną rewolweru bandy­
ta zdołał przeskoczyć ogrodzeni® znaj 
dujące się przy ulicy i zbige.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła natychmiastowe dochodzenie 
Sprowadzono z Sosnowca psa policy j 
ivgo , który biegł po śladach kilka ki­
lometrów, w końcu jednak stracił 
ślad.

Zuchwały napad dokonany w iście 
amerykańskim stylu wywołał duże 
wrażenie wśród mieszkańców Sławko 
wa.

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola Twa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela

Be? Tyskiego Piwa



Str. 2 ..EXPRES ZAGŁĘBIA* Nr. 229

S P O R T

PIERWSZE MECZE I PIERWSZE NIESPODZIANKI
u j  B i e B z e  o B e r ę ą g o w e g  Zcig#ęl»i0

.Wczoraj w Zagłębiu rozpoczęły się 
rozgryw ki rundy jesiennej o m istrzo­
stwo ligi okręgowej i A-klasy.

W  lidze okręgowej sensacją niepow- 
sze Iniej m iary była wysoka, dwueyfro- 
Jwa porażka zaw ierciańskiej W arty  w 
spotkaniu z Zagłębiem oraz porażka Sar 
maeji w Częstochowie z© Skrą.

ZAGŁĘBIE -  WARTA 10:2 (3:0).

Wobec nieprzybycia Unii lubelskiej na 
mecz z Zagłębiem o wejście do ligi, 
m istrz okręgu po odgwizdauiu wałkowe 
)fu przez sędziego A. Trzmiela, rozegrał 
*n cc z o mistrzostwo ligi okręgowej z 
.W artą (Zawiercie), bijąc ją  w dwucy­
frowym wynika 10:2 (3:0).

Zagłębie wystąpiło do meczu z dwoma 
junioram i, bez obrońcy Wolskiego, któ- 
sy  otrzym ał zwolnienie do Starachowic­
kiego KS. oraz bez Goldbluma i Cabaja 
Bramki dla Zagłębia uzyskali: Pękal- 
tki 4, Banasik 3, Śkubek, Sieradzan i 
jkloss po jednej a  dla pokonanych Pa- 
jierbiński 2. Zagłębie miało przez cały 
dzas gry dużą przewagę.

W  przedmeczu Zagłębie I I  pokonało 
w spotkaniu towarzyskim  TUR. ?(Goło- 
nóg) 15:3 (8:1).

UNIA — BRYNICA 4:1 (1:1).
W  Sosnowcu na własnym stadionie 

(Jnia po ciężkiej i denerwującej grze po 
konała czeladzką Bryriicę 4:1 (1:1). Bram 
Ki zdobyli dla Unii: Dlugajczyk 2, Brze- 
jki i Drożniak, a dla Brynicy — K ru­
piński.

Obie drużyny wystąpiły w osłabio­
nych składach. Unia tez Kołodzieja, Ty 
je ra . Dudka, a  B rynica bez God^wona 

Mydłowieckiego którzy zasilili CKS.
Gra stała na nieszczególnym pozio­

mie, przyczym b. raziło kunktatorstw o 
ataku Unii. k tóry  m iał niewątpliwie 
swój najsłabszy dzień. W drugiej poło­
wie gry U nia m iała miażdżącą wprost 
przewagę. Dopiero na 6 m inut przed 
końcem gry, gdy Brynica „spuchła’1 U- 
nia zdołała strzelić 3 bram ki. Sędziował 
dobrze p. Heine z Częstochowy.

CKS. -  ZAGŁĘBIANKA 8:1 (4:1).

W Czeladzi tamtejszy CKS. pokonał 
w wysokim stosunku beniam inka ligi bę

Spotkania towarzyskie
HAKOACH -  WAWEL (Nowa Wieś) 

3:1 (1:1).
Mecz rozegrany został w ub, sobotę 

W Będzinie.
NAPRZÓD (Szopienice) — MAKABI 

(Scsnowicc) 2:1 (1:0).
Zawody rozegrane zostały w Sosnowcu 

POLONIA (Sosnowiec) -  09 MYŚLOWI 
CE 10:2 (8:1).

W czoraj sosnowiecka Polonia poko­
nała  wysoko 09 Mysłowice 10:2 (3:1). W 
przedmeczu juniorzy Polonii zremisowa 
li ze Sterem (Sosnowiec) 2:2 (2:2).

KSM. (Sielee) -  BRYGADA (Strze­
mieszyce) 4:1.

W Sosnowcu KSM. (Sielee) Pokonało 
strzemieszycką Brygadę w stosunku 4:1 
SIŁA (Janów) -  HAKOACH 2:1 (1:0).

W czoraj kombinowany zespół Hako- 
achu poniósł porażkę na własnym boi­
sku w spotkaniu z Siłą (Janów) w sto­
sunku 1:2 (0:1).

 oOo------

Ś w ię to  w y e h s w a n i a  f i z y c z n e g o
W CZELADZI.

.W dniach 22, 23 i 24 bm. odbędzie się 
w Czeladzi święto wychowania fizyczne 
go, w ramach którego odbędą się zawo­
dy lekkoatletyczne o m istrzostw o Cze­
ladzi w 3Ó-tu konkurencjach pań i pa­
nów. koszykówka, siatkówka,, strzelanie 
i szermierka.

27 bm. mistrzowie lekkoatletyczni Cze 
ładzi jadą do Bielska, gdzie rozegrają 
spotkanie z reprezentacją tego miasta.

dzińską Zagłębiankę 8.1 (4:1). CKS. wy­
stąpił bez zawieszonego Zarzyckiego, na 
tom iast z pozyskanymi Godzwonem i 
Mydłowieckim i m iał przez cały czas 
meczu dużą przewagę, nie dopuszczając 
gości do głosu. Sędziował p. Parzniewski 
dobrze. Bram ki strzelili: Mydłowiecki 3 
Śliwiński, Dyrda I po dwie. D yrda I I  — 
jedną.

M istrzo s tw a  A
W yniki spotkań o mistrzostwo klasy 

A Zagłębia są następujące:

AKS. -  CYNKOWNIA 2:1 (2d>).
W Niwce AKS. pokonał Cynkownię 

2:1 (2:0). B ram ki dla AKS. zdobyli: Lu- 
ker i R ow olsk i.

Przedmecz rezerw w ygrał AKS. 2:1.

UNIA I-B — DĄBROWA 2:1 (1:0).
W Sosnowcu U nia I-b w ygrała z TS- 

Dął rową w stosunku 2:1 (1:0). Obie bram

W yniki wczorajszych spotkań ligo 
wych są następujące:

RUCH — POGOŃ 3:1 (1:0)
Do przerwy wcale dobrze grający 

atak Ruchu zdobył zaledwie jedną 
bramkę, strzelcyią z rzutu wolnego 
przez P eterka główką.

Po przerwie Ruch w dalszym ciągu 
miał przygniatającą przewagę.

K ilka sporadycznych wypadków 
Pogoni kończy się rogiem strzelonym 
przgz Majowskiego. z którego, Szmidt 
niespodziewanie uzyskuje w yrów na­
nie.

W 32 minucie Wilimowski z podania 
K ruka strzela drugą bramkę, a w 40 
minucie wykańcza główką Peterka

Juk już podawaliśmy we wczoraj­
szym numerze, do Zagłębia przyjedzie 
na trzy starty  Stanisława Wajasiewi- 
czówna.

Najszybsza kobieta św iata startować 
będzie 31 bin. na stadionie miejskim w 
Dąbrowie, a w dniu 3 przyszłego mie­
siąca na stadionie PW. i W F. w Sosuow 
cu w ram ach meczu lekkoatletycznego 
Chorzów — Zagłębie pań i panów.

O rganizator startów  Walasiewiczówny, 
czeladzki ATS. wysłał oprócz tego list 
do m istrza olimpijskiego Jauusza Kuso 
emskiego z zaproszeniem na start w Za­
głębiu. Przyjazd Kusocińskiego będzie 
uzależniony od tego jeśli: 1) do tego cza 
su wyzdrowieje (leży w szpitalu po ope 
racji ucha) i 2) nie pojedzie ua mistrzo 
siwa lekkoatletyczne Europy do Paryża 

Trzeci i osiatni s ta rt Walnsiewiczów I

SKRA -  SARMACJA 2:0 (1:0).

W Częstochowie będzińska Sarm acja 
doznała nieoczekiwanej porażki w spot­
kaniu ze Skrą 0:2 (5:1).

W czasie g ry  bram karz Skry zde­
rzył się z napastnikiem  Sarm acji i do 
znał rozdarcia policzka, od uderzenia 
butem. Sędziował p. Dziewięcki, dobrze.

klasy Zagłębia
ki dla Unii zdobył z rzutów karnych 
prawy pomocnik.

Rezerwa U nii otrzym ała walkower 
wobec nieprzybycia rezerwy Dąbrowy.

ZEW -  STRZELECKI 3:2.
Strzelecki przegrał na Niemcach z 

Zewem w stosunku 2:3.

SOLVAY -  PŁOMIEŃ 3:0 w. o.
Solvay dostał punkty w alkow erem . 

wobec nieprzybycia Płomienia.

strzelając trzecią bramkę dla Ruchu.
W ostatniej minucie Peterek zdo­

bywa czwartą bramkę, lecz sędzia jej 
nie uznaje.

W A R T A  _  AKS 4:3 (1:0)
YY Pognaniu mecz W arta—AKS 

zakończy! się wygraną W arty  w nie­
znacznym stosunku 4:3. Do przerwy 
drużyna Ślązaków prowadziła 3:1.

Był to jeden z najcięższych me­
czów W arty  na własnym bcysku zakon 
czony szczęśliwym zwycięstwem. Z wy 
ciężka bramka dla gospodarzy padła z 
r arnego,

Bramki zdobyli dla W arty: Kaź-
mierczak 2. Gendera i Danielak, dla 
AKS Spodzieja, Piontek i Sikora

ny odbędzie się następnego dnia w Cze 
ładzi na zawodach ATS.

Istnieje możliwość, że w razie gdyby 
pertraktacje organizatorów o wynajęcie 
boiska w Dąbrowie nie zostały załatwio­
ne pomyślnie, zawody zostaną przenie­
sione do Będzina

Niew ątpliwie in icjatyw a iATS-fu, w 
dobie niemal zupełnego zaniku lekkiej- 
atletyki w Zagłębiu, zasługuje na po­
chwałę.

Czas bowiem najwyższy, aby tą  mar 
twotę lekkoatletyczną (za wyjątkiem 
Czeladzi, gdzie intensywnie propaguje 
ją Sokół, ATS. i CKS.) w Zagłębiu po­
budzić do życia i zachęcić młodzież do 
czynnego udziału w zawodach. A bodź­
cem do tego powinien stać się propagan 
dowy sta rt Walasiewiczówny i zawodni 
ków śląskich.

Koji, Sznajder i Soldan
JADĄ NA MISTRZOSTWA EUROPY.

Spraw a odroczenia ćw ic-cń wojsko­
wych tró jk i asów repr-ezentaeji polskiej: 
Nojego, Sznajdra i Soldana została po­
myślnie Bałatwiona1-

Władze wojskowe w zrozumieniu do­
niosłości s ta rtu  najlepszych lekkoatle­
tów Polski na mistrzostwach Europy w 
Paryżu, postanowiły odroczyć wspom­
nianym  zawodnikom ćwiczenia wojskowe

Należy zaznaczyć, żo nastąpiło to na 
interwencję PUW F.

 oOo------

Zmiana adresy
ZAGŁĘBIOWSKIEGO W. S. S.

Wszelką korespondencję dla zagłę- 
biowskiego W. S. S. należy kierować 
pod następujący adres: Kazimierz Wo- 
siński, Sosnowiec, u}. M ariacka 3.

 o d o ------

50.58 m. rzucił miotem
WĘGLARCZYK.

W Chorzowie W ęglarczyk pobił rekord 
Polski w rzucie młotem uzyskując 50.58 
m tr. Po południu startu jąc w zawodach 
Fogoni uzyskał 49.50. Wynik ten jest tak 
że lepszy od rekordu Polski.

W zawodach startow ał Soldan osiąga 
jąc w biegu na 2 kim. 5:414. Skuclia ze 
Strzemieszyc zajął w tym giegu trzecie 
miejsce. Sznajdrowi nie powiodła się pió 
ba pobicia rekordu Polski w skoku o 
tyczce wskutek zlej rozbieżni. Sznajder 
skoczył 3.83 m.

Australia--Kiemcy 5:0
w  TENISIE.

W ostatnim dniu spotkania tenisowe­
go A ustralia rozstrzygnęła na swoją ko 
rzyść również gry pojedyńcze, wygrywa 
jąc tym samym spotkanie w stosunku 5:0 
W yniki w ostatnim  dniu były następują 
ee: Quist — Henkel 6:1 6:0 3:6, Brom- 
wieb — M etaxa 6:3 6.2 6:1.

 c(X>-“

Bram ki dla Polonii zdobyli K isie­
liński dwie i Nawrot. Mecz odbył się 
w Wilnie w obecności 4 tys. widzów. 

W ARSZAW IANKA—WISŁA 
2:3 (2:1).

Mecz wywołał b. duże zaintereso­
wanie, przy czym W arzawianka pro­
wadziła 2:0, ze strzałów Knioły.

W isła zdobyła bramki przez Artu­
ra w 43 min. oraz po przerwie znów 
przez A rtura i Gracza.

CRACOVIA—ŁKS 8:2 (3:0)
W Krakowie Cracovia poktyiała 

ŁKS w wysokim stosunku 6:2 (3.0) 
Miejscowi byli zespołem zdecydotva- 
nie lepszym.

Bramki zdobyli: Szeliga i Korbas
pc, 2, oraz Zembaczyński i Skalski, 
dla ŁKS-u Król i Lewandowski.

W tabeli prowadzi Ruch 15 pkt., 
W arszawianka i W isła po 13 pkt., 
AKS Cracovia, Pogoń po 11 pkt., W ar 
la 10, Śmigły 9, Polonia S (10 gie r) i 
LKS 7.

0 wejście do ligi
W czoraj rozegrano ostatnie mecze 

o wejście do ligi- Czterej finaliści zo­
stali definitywmie wyłonieni. Są nimi: 
Union Touring, Garbarnia, Śląsk i 
PKS.
Wyniki są następujące:

DĄB — REWERA 8:1 (3:1) 
GRYF—LEGIA (Pozn.) 2:2 (0:1) 

LEGIA (W-wa)—UNION TOURING 
1:0 (0:0)

GARBARNIA _  CZARNI 7:2 (3:2) 
PK S — POGOŃ 7:2. 

ZAGŁĘBIĘ — UNIA 3:0 walkower.

.IJOOOeOOOOOOOOGOOQOOOOGOeOOOOOM
O G f f O 0  $

„ P /1 I . /1 I S  BE §
teł. 627-81 SOSNOWIEC, SADOWA 3 teł, 614-72

CODZIENNIE CZYNNY
KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU 

W dnie powszednie od godziny 20-ej, wr niedzielę i święta od g. 17-c 
TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE.

Konsumcja do wyboru Zł, 1.10 z obsługą.
Ceny ogrodowre! Ceny ogrodowe! X

RUCH NA CZELE
POLONIA _  ŚMIGŁY 3:6 (2:0)

■ M B M I l l ' l l  M l  W i l l )  II ■  ■  ^ I

Program startów Walasiewiczówny w Zagłębiu
Mecz lekkoatletyczny C h o rz ó w —Zagłębie
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Młodzież szKoina w mundurach
„Wagarowicze6* będą zlikwidowani

J a k  pisaliśm y, rok szkolny zaczy­
na się defin ityw nie  3 w rześnia.

LW  bieżącym  roku  szkolnym  szyku 
je  się wiele niespodzianek dla uczen­
nic i uczniów szkól średnich.

P rzede  w szystkim  obostrzenia  co 
do ubiorów. Nie będzie już w tym  ro 
ku pstrokacizny  w ubiorach m łodzie­
ży szkolnej- W szyscy, zarów no chłop­
cy, jak  i dziewczęta, m uszą mieć odpo 
wiednie m undury i jednakow e nakry  
cia. N a lewym  ręku, podobnie jak  w 
la tach  ubiegłych, uczeń czy uczennica 
obowiązane są mieć tarczę z num erem  
danej szkoły.

K u ra to ria  w ydały  'zarządzenia, że 
k to  nie będzie m iał m undurów  należy 
odsyłać dc, domów i w ogóle n ie w pu 
szczać do szkoły.

N ie będą brane P ° d  uwagę absolu­
tnie żadne względy materiału© rodzi­
ny danego ucznia, czy t©ż uczennicy.

N ajsurow sze zarządzenie w ydano 
w stosunku de, uczennic. W e w szy­
stk ich  zakładach p ryw atnych  jak  też 
i państw ow ych, obowiązuje jeden  
s tró j: g rana tow a suk ienka w ełniana 
z odpow iednią ilością fałd, czarny far 
tuszek, a  naokoło, szyi b iały  kołnie­
rzyk.

Nie wolno będzie w żadnym wy­
padku przychodzić do szkoły w su­
kienkach kolorowych, jak też i w .je” 
dwabnych pończochach.

U czesanie głowy musi być zwykłe, 
bez żadnych loczków i wałeczków fan 
t a z y j n y c l i .  Bere ty  granatow e ze znacz 
kiem, na sukni i palcie uczennica o- 
bow iązana je s t mieć tarczę szkolną z 
num erem  uczelni.

przekroczenie przepisów w o- 
hecnym roku szkolnym mają być Rto 
powane bardzo surowe k a r y .'

Dziewczęta i chłopcy, ni© mający 
odpowiednich strojów, będą kategory 
ęznie usuwani ze szkoły.

N iew ątp liw ie  zarządzenia k u ra to ­
riów  są częściowo słuszne, częściowa 
jed n ak  przesadne-

N ie można bowiem żądać w dzisiej 
szych krytycznych czasach, aby syn| 
ubogich rodziców miał całkowici© wy

Audycje religijne
W... R E ST A U R A C JA C H .

P olsk ie  R adio n ad a je  co niedzielą i w 
każde św ięto nabożeństw a, k tó re  są  tra n  
im itow ane  z różnych kościołów, o tacza­
n ych  specja lną  czcią przez ludność k a lo  
licką. N abożeństw a le przeznaczone są 
d la  tych osób, które — złożone chorobą 
lu t  z powodu innych w ażnych przeszkód 
uie mogą udać się do kościoła, a także 
dla naszych rodaków  zam ieszkujących 
poza g ran icam i R zeczypospolitej, aby u- 
m ożliw ić im słuchanie  kazań w języku
ojczystym . .

21e r o z u m ie ją  ń h en c ję  Polskiego R a 
dia i polskich władz kościelnych niektó­
rzy w łaściciele re s tau rac ji, barów  i ka­
w iarn i o tw iera jąc  w swych lokalach 
g łośniki radiow e w tych godzinach, kie­
dy na falach  e teru  p łyną  w św iat słowa 
m odlitw y lub ka zania z kościoła. A tm o­
sfera  b a ru , czy kaw iarn i nie jest odpo­
w iednia d la  teg0 rodzaju  audycji. Nada 
w anie nabożeństw a przez głośnik w re ­
s ta u ra c ji  napew no nie je s t aktem  złej 
woli. czy złośliwości, lecz raczej niedo­
patrzen iem , k tó re  jednak  należy bez­
w zględnie usunąć.

.Władze adm in is tracy jn e  pow inny wy 
dać zarządzenie zab ran ia jące  podobnych 
p ra k ty k , przez co zwróci się uwaSC ye 
s tan ra to ró w  na  niedopatrzenie, dla które 
go usun ięc ia  w ystarczy  okólnik wewnę- 
trzno o rg an izacy jn y  S tow arzyszenia W ła 
aoicieli Przedsiębiorstw ” G astronom  icz- 
nych. O kólnik ta k i — niezależnie od za 
rządzen ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch  f—  
nnw inien się jak  najprędzej ukazać.

©kwipowany mundur szkolny.
W  nadchodzącym roku szkolnym  

zaostrzane będą również kary  na  „w a
garowiczow «

Polic ja  w czasie godzin szkolnych 
będzie m iała  polecenie legitym ow ać 
uczennice i uczniów znajdu jących  się 
na ulicach, w p arkach  itp .

Kieszonkowcy grasują na dworcu
H an dlow iec  z S o s n o w c a —złod ziejem

Onegdaj: wieczorern p rzyby ł na 
dworzec kolejowy w K atow icach  ku­
piec F ry d e ry k  T auchert, zam ieszkały 
w K atow icach przy  ul. Sobieskiego 
ld , k tó ry  zam ierzał w yjechał z K a to ­
wic do Je leśn i na wywczasy. P rz y  k a  
sie biletow ej w ytw orzył się w ielki 
tłok. Mimo to Taucher t  w ykupił b ile t 
a po odejściu ryl kasy stw ierdził z 
przerażeniem  brak  złotego zegarka z 
łańcuszkiem . Podniósł natychm iast a- 
larm , jednak  złodziei nie zdołano przy 
trzym ać.

Przygodni św iadkowie teg% zajU bi, 
k tórym i byli pasażerow ie z K atow ic 
do Bielska, zauw ażyli oddalających 
się 2-ch podejrzanych mężczyzn, k tó 
rzy weszli na peron i w siedli do poeią 
o;u w k ierunku Bielska.

Dwaj podejrzani, którymi okazali 
się później Stefan. Doliba, la t 2fi, ślu  
sarz z zawodu, pochodzący z© Lwowa,

oraz Edward Kołtun, lat 20, z zawodu 
handlowiec, zamieszkały w Sosnowcu 
na kolonii m iejskiej, byli prze z cały 
czas podróży z Katowic do Bielska 
pod obserwacją przygodnych świad­
ków zajścia w Katowicach, wobec cze 
go zmuszeni byli przyjechać aż do Biel 
r-ka, gdzie wysiada zwykł© bardzo du­
żo pasażerów.

T u jednak  zostali przez służbę kol© 
jow ą i strażników  kolejowych t.rzy- 
trzym ani i odstaw ieni dc\ pokoju dy ­
żurnego ruchu, skąd  zawiadom i ryto Ko 
m isaria t policji w Bielsku.

W  m iędzyczasie podejrzany  K ołtun 
odrzucił ryl siebie b ilet 3 k lasy  z da tą  
20 bm. na przejazd  z Szopienic do 
Katowic, Doliba zaś posiadał b ilet wy 
cieczkowy na okres 10-ciu dni na 
przejazd  z Szopienic dc, Zw ardonia 
wzg. W isły, lub  też Jeleśn i. Obaj zosla 
li aresztow ani i odstaw ieni do sądu.

RESTAURACJA— KABARET- BAR— 0AHERI6„s /% r  o V“
Sosnow iec, ul. 3-go Maja 8.

Teł. <1-911. 1’odzlemi* lei. il-9M.

Od la. sierpnia 1938 zmiana jmtą amu artystycznego:

IR A AR I: „TA B U " — „ D JA B E Ł “ — „BO LERO ".
B A SIA  LANKOSZ: „TA N G O  A R G E N T Y Ń S K IE "—„BO STON "

-  „EX C EN T1; *i “ .
H ELA GRYCZYNSKA: „C ZA R D A SZ" — „M AZU R" — „ T A ­

N IEC R U M U Ń SK U  
W ANDA LIŃ SK A : „W ALC A N G IE L S K I"  — TANGO SA LO ­

N O W E" — „PA SO  - D O BLE".

^  O statn ie  dni św ietnej ork iestry  B R A C I  P A Ż D Z IE JE W S K IC H .

Wiadomości bieżące
Pooiedz

Sierpień

Dziś: Symforiana 
Jutro: Filipa 
Wschód słońca: 4,:-9 
Zachód słońca' 6,49

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne p e łn ią  n a s t ę p u j ą c e  

a p 'e k i:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 
G. K upferb lum a, ul. Nowopogońska 25 
II. Rogowskiego, ul. M ałachowskiego 12

 oOo------

PR A C ZK I SĄ SPE C JA L IST K A M I
i skoro dają  pierw szeństw o znanem u m y­
dłu .,K ołlontay z p ru lk ą ‘‘, musi o n° 
faktycznie bardzo  dobrem.

— W Y N IK  ZBIÓ RK I W PO R A JU . 
K ierow nictw o szkoły pow. w P o ra ju  do 
konało  zbiórki u licznej w dniu 15 bm. 
na terenie P o ra ja  i zebraną kw otę w su ­
m ie zl. 42 gr. 80 przekazało  całkowici® 
na budowę szkoły powszechnej w P ora ju

S a m o b ó js tw o
n ie d o s z ł e g o  ż o n o b ó jc y .

W  nocy na sobotę popełnił sam obój­
stwo przez powieszenie się Jan  Dziekan, 
m ieszkaniec wsi P ru sy  w pow. stopnic- 
kim . W ym ieniony  przed k ilku  dniami^ 
w nocy usiłow ał dokonać zabójstw a swej 
żony, zadając je j podczas snu siek ierą

cios w głowę, tak  iż w stan ie  beznadziej 
nym  um ieszczono ją  w szp ita lu .

Po dokonaniu  tego czynu Dziekan 
zbiegł i u k ry w ał się przed policją, a o- 
s ta tn io  z o i a wy przed odpowiedzialno­
ścią sądow ą popełnił sam obójstwo.

-  CHOROBY W SOSNOWCU. W ub.
tygodniu  zanotow ano w Sosnowcu nastę 
PUjące w ypadki zachorow ań i zgonów: 
d u r brzuszny 2, p łonica 1, róża 1, zgon 1 
k rz tusiec  2 g ruźlica  1. zgon 1.

Cofanie kart radiofonicznych
ZA LEGAJĄCYM  Z O PŁA TA M I.
M inisterstw o poczt i telegrafów  w yda 

ło nowe zarządzenie o inkasie  należno­
ści za k o rzystac ie  z odbiorników  rad io ­
wych i cofan iu  k a r t re je s tracy jn y ch  w 
w ypadku za legan ia  z op łatam i. Cofnię­
ciem k a r ty  re je s tracy jn e j zarządzać bę­
dzie w yłącznie m in iste r poczt i telegr. 
O ile rad ioaboneut przez trzy  m iesiące 

będzie z opialą, w łaściw e dy rek ­
cje pocztowe sk ie ru ją  wniosek o cofuię 
cie k a rty  do m in is tc is tw a  poczt i telegr.

 oOo------

Mistrz igły z Sosnowca
CH CIA Ł JEŹD ZIĆ CUDZYM

SAM OCHODEM

30-letni kraw iec A kiba Ju n g e rw it z 
Sosnowca w a m u  19 bm. widząc, że w ła 
śeicie] sam ochodu osobowego P io tr  Sol- 
tysek z Chorzowa opuścił na chw ilę sa ­
mochód siad ł p rzy  kierow nicy i postano 
w ił urządzić so tie  ra id  dżentelm eński do 
Sosnowca. R aid  się jednak  nie udał, bo 
stw ierdzono, że pan  A kiba, jako  kraw iec 
w cale nie nadaje  się na szofera i m iast 
pozwolić m u jechać sam ochodem  do So­
snowca, poproszono go o udan ie  się pio 
szo do aresztów  po licy jnych  w Chorzowie

 #Oo -

Służąc© ze wsi
OTRZYM UJĄ SPE C JA L N E  PRZE­

SZK O LENIE.

Dziewczęta w iejskie, przychodzący 
do m iast „na służbę" — są po wię­
kszej części zupełnie do niej nieprzy; 
gotowane. Nie p o tra f ią  gotować, u tę 
wiedzą, ja k  sprzątnąć, nie um ieją e j— 

chodzić się z dziećmi, jakże często na 
wet nie mogą sobie dać rady  z k u ­
pnem potrzebnych do codziennego, go 
spOjdarstwa towarów . Sku tek  je s t  ta  
ki, że służące ze wsi przew ażnie są 
źle p łatne bądź też poprostu  zw alniane 
ze służby. P o  doznanych zawodach 
w racają  rozgoryczone z powrotem  na 
wieś. A b y  tem u zapobiec, podkom isja 
pra-* dziew cząt w kom isji do spraw  
ufbylzieży w ie jsk ie j K om itetu  do 
S praw  K u ltu ry  W si postanow iła zor­
ganizować na wTsi możliwie jak  na j­
prędzej jaknajw iększą  ilość specjal­
nych kursów , m ających na Cebi nala 
żyte przygotow anie dziew cząt do za- 
wcylu służącej.

 oOo —

Prace nad projektami
statutów Cichu i Zw. Cechów

W związku z częściową now elizacją 
p raw a  przem ysłow ego, dotyczącą o rga­
n izacji rzem ieślniczych,, zostały  przea 
Związek Izb Rzem ieślniczych opracow a 
ne p ro jek ty  wzorowych stau tów  Cechu, 
Pow iatow ego Związku Cechów i Branżo 
wych Związków Cechów.

Obecnie Izby Rzem ieślnicze w k ra ju  
rozsy ła ją  te  p ro jek ty  cechom i związ­
kom rzem ieślników  na swoich terenach 
dla zaopiniow ania. D opiero po o trzym a 
niu op in ii Poszczególnych organ izacji 
rzem ieślniczych w tej spraw ie Izby Rze 
m ieślnicze prześlą swoje opinie o tych  
p ro jek tach  władzom cen tralnym .

E E R S S aS E H S !

Sprawa opieki nad przemysłem
lu dow ym  i chałupniczym  w woj. kieleckim

W  lokalu kieleckiej Izby Rolniczej 
odbyła się konferencja, w spraw ie <Y 
pieki nad przem ysłem  ludowym i cha 
łupniczym  Kielecczyzny.

\V konferencji wzięli udział przed 
staw iciele kieleckiej Izby Rolniczej i 
Rzemieślniczej oraz urzędu wojewó­
dzkiego.

Omówiono sy tuację  przem ysłu ludo 
wego i chałupniczego w w ojewódz­
tw ie kieleckim . Z poszczególnych gałę 
z> tego przem ysłu specjalną uw agę 
zwrócono na  garncarstw o iłżeckie, któ 
re  n a jbardzie j zasługuje na po,parcie. 
Z kolei zastanaw iano się nad form am i

p rzy jśc ia  z pomocą ludowemu przem y 
słowi m arm urow em u, kam ieniarskie­
mu, drzew nem u i t. p.

.Wydatniejszą pomoc pieniężną o- 
1 rzyina przemysł ludowy K ielecczy­
zny od Funduszu Pracy.

Zasadniczym  Celem konferencji by 
lo uzgodnienie i sprecyzow anie naj­
w ażniejszych postu latów  ludowego 
przem ysłu  Ziemi K ieleckiej—  w zwią 
zku ze specja lną  konferencją poświą 
coną zagadnieniu  wytwórczości ludo­
wej i chałupniczej, k tóra odbędzie się 
w  dn iu  26 bm. w Min. P rzem ysłu  i 
R andlu. *
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przepo îetime astrologiczne
DLA OiUłDZOiM LH 22 B ll-U D M A .
22 sierpnia urodzeni — przybyli na 

św iat pod wpływem gwiazdy Panny - -  
która obdarzyła ich usposobieniem u- 
przejmym i marzycielskim. Cechuje ich 
mądrość, pracowitość, wola um iarkowa­
na, spostrzegawczość, posiadają zdolno­
ści do odgadywania m yśli i prznają się 
na charakterach ludzkich. Będą «ie{e  
podróżować poza krajem, a na stałe o- 
tsiedlą się w kraju i zamieszkają w więk 
s.ym  m ieście. Posiądą własny majątek  
um iejętnie ułożą s ib ie  przyszłe życie i 
na starość będą zabezpieczeni m aterial­
nie.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera słoń 
ce. szczęśliwy miesiąc marzec, daty dnia 
2, 9. 16, 23, liczby loteryjne 32972.

Organizm ich skłonny jest do niedo­
magali żołądkowych, bólu w bokach i 
niestrawności, powinni jak najmniej ja­
dać mięsa, a dużo jarzyn i owoców.

W roku panowania planety tYenery 
mogą spodziewać się zmiany m iejsca  
zamieszkania, a z pr osiedlenia będą bar 
d>zo zadowoleni.

f U N O
DZIŚ! DZIŚ!

Św ietny film  m uzyczny pełen wer­
wy i ry tm u 

8 8

[2 i nr
w roi. gł.

L ily  Pons i Gene R aym ond
Początek t ?eansu o g. 15. — w dnie 

powszednie o g. 17.30.

D O B R Y  ŻA R T-

PORY ROKU.
•— Ile mam y por roku, W ładziu?
--- Pięć. pan ie  profesorze!
— W ym ień je.

— W iosna, la to , jesień , zim a i m artw y 
sezon.

 oOd-----
w ;'- .!-

KOMPLEMENTY.
— S ta je  się pani z dn ia  na dzień mlod 

ezą!
— O, bez kom plem entów!
— Zgoda, powiedzmy co d ru g i dzień!

f tgł€®śn8SkBM
SENSACYJNY W ABIK TURY­

STYCZNY.

W ojnę m iasto górnicze T arnow skie 
Gory — kolebka górnictw a śląskiego — 
sta ło  się w ostatn ich  czasach głośnym  
nie ty lko  w Pcjsce, ale i zagranicą.

M ają one bowiem n ie lada  a trak c ję  
dla przybyszów. M ogą pokazać me ty lko 
praw dziw ie piękne otoczenie, s taroży tne  
dom y, ale także osobliwość, której nie 
ma żadne inne ni i a s ! o na świecie.

Po s ta ry ch  kopalniach kruszcu pozo­
sta ły  pod m iastem  kilom etram i c iągną­
ce się gank i i w yrobiska, szto lu ie za la­
ne wodą, po k tó rych  m ożna jeździć łód­
kami.

T arnow skie  Gory zam ierzają  u rzą­
dzić w łych podziem iach kopalnię poka 
?ową, do k tó re j będą ściągały  tysiące 
turystów  z całego k ra ju  i z zagran icy .

O 'tym , co było w T arnow skich Gó­
rach  i co bęclzis w niedalekiej przyszło­
ści — opowie radiosłuchaczom  dzic o 
godz. 17 m gr. Jacek  W nęk w pogadance 
pt. „T arnog  orskie tajem nicze królestw o 
sk arb n ik a” .

 oOo------

f t  A l H O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 22 sierpnia.
613 Kiedy ranne w sta ją  zorze. 6.20 Mu 

z.yka 6.45 G im nastyka. 7.00 Dziennik po 
ran n y . '7.15 K onto , i poranny . 8 00 Przer 
wa 11.57 H ejnał z K rakow a 12.05 Audy­
cja  południow a. 15.06 P rzerw a. 15.15 Au 
dycja dla dzieci. 15.45 W iadomości gospo 
darcze. 16.00 K oncert w w yk. ork. rozryw  
kowej. 18.15 W śród rodaków  w B razy ln  
pogadanka. 17.00 M uzyka ta n ec zn a  18.00 
P ogadanka ak tu a ln a . 1813 Recital k lar 
netow y L. K urkiew icza- 22.50 .W iadomo? g 
ci sportow e 28.00 D ziennik  w ieczo rn i. |  
25 05 W  arszaw a II.

KAIOW ICE.

Poniedziałek, 22 sierpnia.

5.15 A udycja poranna. 6.20 Muzyka. 
7.15 P rzerw a 13.50 W iadom ości bieżące. 
14.00 Muzyka obiadowa 15.05 R adiofoni- 
zaeja k ra ju . 15.10 Giełda zbożowa. 15-30. 
Gawęda o lite ra tu rze  17.00 T arnogórskie 
tajem nicze królestw o skarbn ika  -- poga 
Jan k a  17.10 Serenady 17.50 Chw ilka spo­
łeczna 17.55 P ro g ram  na ju tro .

Elektryczność gotuje potrawy, nie 
zużywając powietrza i nie brudząc naczyń

Prosim y o odw iedzenie naszej po­
radni gotow ania  przy sklepie Elektrow­
ni, Sosnowiec; Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w 'Zagłębia Dąbrowskim g. A.

m u o  „ z a g ł ę b i e "
W s p a n i a ł a  k o m e d i a  f r a n c u s k a

t Cnotliwa Zuzanna
s W g .  s ły nne j  o p e re tk i  J. G1LBERTA> N i e b y w a ł y  h u m o r —ś p i e w - m u z y k a  *

f  C b s s d s :  MAG. LEMGNHIER. H. GARAT RAiMU i inn i
i  Ppczątek o g. 17.30, w niedziele 1330. Bilety o d  -ó gr- s

K i n o  „ P A T R I A
D Z I Ś ! D Z I Ś .

1} Wróć Moja Maleńka
Fiłm wzruszający do ęłębi. w rail gł. słynny śsłewsk wtoski

F I F O  S C f l l M  
2) B O B  BAKER w największej sensacji  sezonu

Obrońcy Rio Srande
m m i  DGtoszEiiiA

K ł B N O  l S P Ił/N D A Z

PO M N IK !
i rzeźby artystyczne. słupy żeirelowe o- 
raz kompletne iiarkany i inne w yioty  
betonowe poleca tanio „.\V ih‘i( łG lA “ 
Dąbrowa' ul. Narutowicza 41. Skrz. poez 
towa 93. lelefon 66 436.

» F O M . « I K I
fc Grobowce, figury z kamienia 

-JjL™ marmuru i gr;in;tu (u roby 
j m  murowane) oraz wszelkie robo- 

JISEBŚL. D' ' etoniąrsk.e, schody, posadź 
k|, slupy i rury H. Focntman 

Dąbrowa Górn., Kr Jadwigi 46 tri lió-zM 
Robota gwarantowana, warunki płatno- 
ci do '2-c.h lat.

RsHsma dźwignią hsnłlu!

SZ A T A N A *
T Z

P e w l « ź ć

fO)
Byliśm y w tak i sposób umies w-zę- 

i i  av salonie; siedziałem  p rsy  stole, 
na k tórym  układałem  p ap iery ; m ar­
grabia był z panną  Lucy w zagłębie­
n iu  okna i zdaw ało się, że us p ca wiedli 
w iia, że został je j mężem; młoda dziew 
czyna nie m ogła w strzym ać się od pła 
ozu, w  drugim  kryńcu salonu B arn e t 
w yjaśn ia ł pani C rance ogromne ko­
rzyści, jak ie  ko n trak t zapew niał jej 
córce, kiedy tymczasem  ta  osta tn ia , 
zam iast je j słuchać, trzym ała wzrok 
sw ój pałający utkw iony w córce i 
przyszłym  zięciu, kiedy obserw ow a­
łem dziwny w yraz ie i tw arzy , widzę 
jak  z szybkością, odskakuje od pana 
B arne t i rzuca się ku m argrabiem u 
w yryw a mu rękę sw ojej córki, którą 
on ti'zvmn? w swoich i mówi.

.,— K łam iesz pan, kłamiesz! ty nie 
kochasz te j dziewczyny, tv n 'e  mo 
żesz jej kochać, albo jpsteś nikczemni 
kipm! — Ko ham ią! gw ałtow nie <Yl 
powiedział m argrab ia .—A więc jeżeli 
ją  kochasz zawołała pani de Crance.

nie zaślubisz je j. — Przysięgam , że 
ją  zaślubię! — N ie zaślubisz je j! — 
zawołała znów pani de Crance, dopro 
wadzona, do stanu  uniesienia, k tóry  
zakraw ał na pom ieszanie zmysłów. — 
Córko m oja, przem ów iła do drżącej 
Lucy, p rzypa trz  się tem u człowieko­
wi, ten człowiek był moim kochan­
kiem . ten człowiek był koAa ;.nk' • m 
twepej m atki czy chcesz, żeby był 
twoim mężem?

W szystko to było dziełem jednej 
chwili, spojrzeliśm y po sobie, B arnet 
i ia. p rzerażeni rv n cośmy usłyszeli, 
gdy w tern spostrzegliśm y nieszczęśli 
wą Lucy, jak  upadła do nóg m atki

— P ani, pani, nic maw teg ’V •— 
zawołała; inni, oprócz mnie, mogliby 
cię usłvszeć i uwierzyć. Dobrze! niech 
m nie słyszy, odpowiedział.; pani C ran 
ce, niech p rzyjdzie i nich mnie zabi­
je! — gdyż, jpżcłi ten człowiek jest do 
statecznie nikczem nym  żebv cie za 
“lubić, a ty . córko moja, dosyć nik­
czemną, żeby na to zezwolić, on, pvz\ 
najm niej nie. dopuści tej ohydnej zbro

dni.
Możnaby powiedzieć, że w szystka 

krew  kreolki pobiegła do głowy !ej 
kobiety. Zdawało się, że jest p ijan a  z 
gniew u i zazdrości. Odw róciła się od 
m argrabiego i pow iedziała do ni eg0, 
tonem wściekłości:

— Kochasz ją, mówisz, nikczemny 
i niewdzięczny? — kochasz ją ; ale ona 
cię nie kocha, ona! ona kocha innego, 
którem u się odda, ja k em ja  oddała 
się tobie; kocha innego, k tóry  cię 
“hańbi, spodziewam  się, ja k  ty zmusi 
łeś mnie, żebym shańbiła  męża moje­
go. Ona kocha pana de Sare. Strzeż 
się, strzeż się tego> człowieka!

I  ciągłe zarzucała w łon sposób 
m argrabiego wym ówkam i szalonymi, 
kiedy ten napróżno s ta ra ł się ja  uspo­
koić. córka je j. upadłszy na: ziemię
w ydaw ała straszne łkania i jęki przy 
tłumione. B arnet i ia usunęliśm y się 
na drugi koniec s a le rn o ib-
możności najm am i być świadkam i tej 
opłakanej seenv. Postanow iliśm y na 
w-G biż w ysunąć “'o. "'-'■w me nara­
żać fóe na niebezpieczeństwo widze­
nia. łudzi tek  m oznvch rum ieniących 
się w naszej obecności. kiedy r»ani rl“ 
Crance, k tó ra , ia  sam to zaśw iadczy ' 
woge. napraw dę postradała  zmysły, 
schwA^a.lq m argrabiego za ^ekę i po­
ciągnęła yp nrzeińoea wołają?:

..— Póidź. pójdź, nigch nas m?ż 
widzi nas razom : musze m u wyznać 
prawdo w twoimi obecności.

-,W te i w ł a ś n i e  cliwib’ drzwi s:e 
utw orzyły i i/łnerńł u k a z a ł  see n a  p r o

gu. Nic wiem, czy ktokolwiek z wa? 
znał go, ale fniep j lobieóstwem  było 
w ytrzym ać, nie spuszczając oczu, je ­
go spojrzenie zim ne i nieruchome, skp 
ro je  utkw ił w kogo, kiedy do niego 
mówił. Odziany w długi czerwony 
szlafrok, z długiemi białemi włosami 
i wąsam i, uczynił na  nas w rażenie 
widma: było to jakby widmo śmierci, 
k tóre przychodzi na wezwanie pewne 
mi słowami uczynione. Z atrzym ał się 
na progu salonu i powiedział głosem 
cichym, ale którego w yrazu nie za po 
mnę nigdy:

„— Co tu  się dzieje?
„Z apytał i trzym ał gołą szpadę w 

ręku, zapom inając, że to było dost a; o 
cznem powiedzieć, że w iedział o wszy 
etkiem. Córka pobiegła do niego, wo­
łając:

— Łaski, łaski, ojcze mój!
„ Jen e ra ł nachylił się do niej, i gło 

sem którego błagalnego i srogiego, za­
razem w yrazu  nic wam  opisać nie udo 
!a, odpowiedział b iednej Lucy:

„— Łaski dla ciebie, n iepraw daż — 
Lucy? łaski dla ciebie, n iepraw daż 
córko moja? za to, że masz inną m i­
łe,ść w sercu i obawiasz się, żeby się 
ojciec tw ój nie gniew ał o to? ależ ja  
wiem, że miłość ta  jest niew inną, i 
przebaczam  ci ją ; bo gdyby była w y­
stępną, jeżeliby miłość rzuciła na jd ro  
bniejszy cień na honor kobiety, k tó ­
ra  nosi moje imię, zabiłbym tę kobie 
i'e zabiłbym ia natychm iast.

d. c. r..

W ydawca: Helena Mansiorska. Druk. ..Esores Zagłębia** Sosnowiec Teatralna 1-n. Redaktor odpow.: Tadeusz I >pski.


